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Wiadomości krajowe: Z  Cclowca i Lubiany. (Trzęsienie ziemi.) —  Zagraniczne: A m e r y k a .  
—• P o r t u g a l i  j a :  Powstanie w Lizbonie. —  H i s z p a n i j a .  —  A n g l i j a :  Ratyfikacyja 
traktatu lipcowego. —  Nadzieja ukończenia nieporozumień z Francyja. —  Odjazd barona 
piilow. —  F r a n c y j a :  Stosunek miedzy pp. Thiersem i Guizotem. —  K r ó l e s t w o  O b o ­
l e j  Sycy l i i .  —  N i e m c y .  —  P r u s s y :  Akt ułaskawienia. —  Powrót więźniów Stanu. —  
K r ó l e s t w o  Po l s k i e .  —  R o s s y j a . —  T u r c y j a :  Propozycyje podane Mehmedowi Alemu 
u przez tegoż nieprzyjęte. —  JSowiny Lwowskie. —  Wiadomości handlowe i  przemysłowe: 
Fvvów. —  Nowy-Sącz. —  Roehnia. —  Warszawa. —  Gdańsk.

Wiadomości krajowe.
^  Celowca (K lagenfurt) w Karyntyi.
® czwartek d. 27. czerwca r. b. o godzinie 

trilllln.v,c'e 5. z południa, dało się tu uczuć 
vy~k?8' e ni e  z i e m i ,  trwajace kilka sekund, 
Po *?nku °d strony północno-zachodniej ku 

n'°wo-wschodniej.

^ ublany (Ln ibach ) w I i ir y i  d. 27. sierpnia.

sK,g ?, tttinut po pierwszej z południa dał się 
ł°skot, podobny do szumu burzliwego 

pQlj rU; *araz potem nastąpiły bardzo wyraźne 
0 t0 °derzenia, trwające błizko 3 sekundy, 

w kierunku od południa ku północy.

Wiadomości zagraniczne.
p. Ameryka.

dnie^ g  angielskie donoszą z Montcvideo pod 
czyp maja: ^Zachodnie prowincyje Rze-
§alta Argentyńskiej : Tukuman , Jnjuy ,
się p ’ ‘atamarka i las Riojas, zbuntowawszy 
®̂Cljiy «CłVV K o z a s o w i ,  do L a v a l l a  się przy-

0 ;

d- t- 8latkiem pocztowym, ktiry Lizbonę
M ś c;erPnia 0Puścił, otrzymano w Anglii wia- 
i.t>1 °klle * yŁ?c|lł° n‘ . tamże pows t an i u ,  ce- 

ll'ka ® m*D‘steryjum. Korespondent dzień-
{'°'vyższv 6 8‘ °  tem z Lizbony pod dniem
e,)ia rui -̂ ’ B̂ r iewidziane zaburzenie dla oba- 
? d. *ste,yjum wybuchło istotnie w nocy 

krH. z ul*umionoje zupełnie bez wszel- 
ą to 1 ,*°alewu w przeciągu czterech go- 

(j.oW'ern°ścią i karnością1 wojska. Akt 
rPus i wolność druku, wyjąwszy li­

Portugalija.

terackie pisma czasowe, na miesiąc zawieszono, 
a zawikłane w powstanie osoby sądzone być mają 
przez specyjalną komisyję sześciu członków, zło­
żoną w równyeh częściach z urzędników spra­
wiedliwości i oficerów, pod przewodnictwem 
jenerała. Postępowanie ma być takie jak w są­
dach wojennych , wszelako w przypadku zawy­
rokowania , pozwolope jest odwołanie się do naj­
wyższego wojennego sądu. —  Zaburzenie za­
częło się o godzinie 10 . wieczorem skupieniem 
się małych tłumów ludu na placu E stre lla , do 
których wkrótce przyłączyło się 40 szeregowych 
i 3 sierżantów gwardyi municypalnej , stojących 
w pobliżu, a na których czele był major C d- 
bra l  od Caęadorów, były komendant marynarki 
F-ranęa,  i pułkownik batalijonu arsenałowego. 
Śród okrzyków: »Niech żyje Królowe!! Niech żyje 
konstytucyja z r. 1838! Precz z ministrami!«, 
buntownicy chcieli uwieść sąsiednią straż kapral- 
ską lOgo pułku linijowego, co się im jednak 
nie powiodło. Również nie przyłączyła się do 
nich stojąca przy pałacu Kortezów straż kapi­
tańska ; przeciwnie przeszła straż inna, złożona 
z 40 ludzi , i kapitana swojego zmusiła pójść 
za sobą. Udali się potem , po drodze mało się 
powiększając , śród okrzyków do wojskowej zbro­
jowni , gdzie było ich razem okpło 300, i gdzie 
czeKaii na nich trzej inni przewodzcy: były puł­
kownik , były urzędnik i były kapitan, którzy 
-tymczasem na straż przy arsenale napadłszy, 
wywalili bramę i zaopatrzyli się bronią i amu- 
nicyją, w czem pierwszy pułk artyleryi, ma­
jący koszary w pobliżu, a którego straż tam 
stała, najmniejszego nie czynił im oporu. Bun­
townicy liczyli nawet na jego pomoc, - jakoż 
miał w istocie chwiać się aż do przybycia wy­
słanego przez jenerała Cos ta do arsenału bata-
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li jonu Caęadorów. Nadejście tego ostatniego wnet 
ukończyło powstanie, strach powszechny ogar­
nął buntowników, przewodzcy wołając najprzód; 
r Katuj się kto może 1® uciekli na pokład stoją­
cej nie daleko z tamtąd na- Tagu korwety fran- 
cuzkiej Blonde. Ucieczka ich łatwą była, ile- 
że arsenał stoi tuż na brzegu rzeki. Uwięziono 
czterdzieści osób, po większej części sansculot- 
tów , balwierzy, krawców i rybaków, reszta u- 
ciekła i nie wielu jeszcze tylko potem schwy­
tano. Powiadają, że major C ab ra i i kapitan 
B o  z a wpadli z początku w ręce pułku Caęa­
dorów , w którym dawniej służyli, ale z przy­
chylności ujść im pozwolono. Około godziny 
2 giej także reszta załogi, z prezydentem mini­
strów i ministrem wojny hrabią B o r n f i m  na 
czele , nadeszła de zbrojowni. *0 godzinie 5tej 
wszystko wojsko było na placu R o c io , dokąd 
ministrowie konno przybyli. Pierwsze wróciło 
potem do swych koszar, ministrowie zaś aż do 
godziny l i t e j  naradzali się W  ministeryjum woj­
n y , poczem z wnioskiem do ustawy, nakazują­
cym wspomnione na wstępie zawieszenie aktu 
Habeas Corpus .i t. p ., udali się do izby depu­
towanych. Ta wniosek ten odesłała komisyi <i 
aż do sprawozdania ogłosiła się za nieustającą. 
O pół do l i t e j  już raport odczytano i wniosek 
do ustawy po żywych rozprawach większością 
70 głosów przyjęto. Nazajutrz takowy, aczkol­
wiek mocno zbijany, przeszedł także w Senacie 
większością 38 głosów, w piątek otrzymał przy­
zwolenie królewskie, a w sobotę ogłoszono go 
jako ustawę w gazecie -urzędowej. Obie izby 
wotowały jednogłośnie prawie na podziękę kraju 
dla wojska, wyjąwszy deputowanego, septem- 
brystę Ł  e i t e , który sprzeciwiał się temu , po­
nieważ żołnierze li powinność- swoje wykonali. 
Nie zdaje się, ażeby powstańcy, którzy ciągnąc dalej 
przez miasto, liczyli na przejście do nich kilku 
pułków, dopuścili się gdzie jakich bezprawi-; 
zatrzymali jedynie kilka osób , a między temi 
pewnego pułkownika, który jadąc w powozie 
zdybał się z nim i, i zaprowadzili do poblizkiej 
stzazni buntowników. Gazeta urzędowa zape- 

' wnia , że nikogo ze znaczniejszych osób pom ię­
dzy buntownikami nie widziano. W  dniach na­
stępnych spokojnośa stolicy nie była wcale za­
burza na.®

Wielka Brytanija ilrlandyja.
Dnia 24go sierpnia Królestwo Ichmość B o 1' 

g i j s c y  pożegnali się z Królową A n g i e l * k s  
w Windzorze i dnia' tegoż odpłynęli z WoolW'c 
do Ostendy.

Pisma angielskie donoszą, że do L o n d y n u  u® 
deszła od mocarstw północnych ratyfikacyja tra 
tata lipcowego. Batyfikacy-i Sułtana 8podzićffaJ» 
się za dni dziesięć.

Ostatnie wiadomości z Paryża w Londynie °}T̂  
manc, zdają się angielskie gazety ministeryj®^ 
spokojniejszym napawać duchem; artykuły 1 ^ 
są od dni kilku mniej rozjątrzone, co i na g,e 
dzie pomyślny skutek wywarło. Zaufanie Wtr 
łość przyjacielskich stosunków z Francyją, zn°zjy 
się powiększyło, a papićry od trzech dni PoS . 
w górę o trzy ćwierci procentu. Tymczasem 
uwagę, że do tego podniesienia się paP’®r u 
przyczyniła się także pomyślna nadzieja 2*51 « 
pszenicy i wynikające z tego połepszebie we W® 
kich gałęziach przemysłu i handlu. —  joi* 
Chronicie w najnowszym numerze swoim z

sOsoby dobrze W ^ar̂ n.
iiep°,r;a 
Aa% ■ 

okot-

25. sierpnia powiada 
zawiadomione, uważają za ukońc; 
zumienie w sprawie syryjskiej między

Hiszpanija.
Donoszą z Barcelony pod d. 22. sierpnia, że 

K r ó l o w a  dnia tegoż dc YYalencyi odpłynęła.—  
W  Barcelonie była spokojuość. P. C a b e l l o ,  
który ministeryjum spraw wewnętrznych przy­
ją ł . towarzyszy Królowej.

a Francyją, lub przynajmniej za błizkie 
czema. P. G u i z o t ,  jak słychac z Pary*3’ . 
przywieść wszelkie owe przyzwolenia, Da-' . tać 
Francyja bez szkody swojej i z honorem ?r 
może. Król L e o p o l d  , mający wiele ' e, 
w Windzorze , mógł zaświadczyć , że grozo®. ,g 
stawa Francyi nie jest li samochwalstwem’ 
zdaje się wątpliwości podpadać, że teraz ga 
angielski propozycyje francuzkie w ducn 
jednawczym przyjmie.® j pja

Poseł pruski, baron Bu l ó w,  odjechały 
25go sierpnia z Londynu do Berlina, a #e. 
Sch- l e i ni t z ,  który niedawno jako piei^s ^ .ej. 
kretarz legacyi poselstwa pruskiego, obj? Dje- 
sce barona W e r t h e r ,  sprawować 
bytności posła interesa pruskie na dworze j jg jo ł* 
skira. Bozeszła się pogłoska, że baron _ cad 
może już więcej do Anglii nie povvr c 'i ^  
czem bardzo pisma londyńskie ubo e"  gtJoi®ł* 
M orn in g - Post w jedoym z artykułłów ^ ją- 
pisze o tern między innemi. *Mało 
e/.ylo tyle żywości i zdatności przy *a * . 
trwaniu i użyciu tych przymiotów, z 
tnemi ale przeto niemniej wazuemi o p0siâ 3 
mi swej urzędowej posady. Mało by jgjjliatff’
; -----1- — c ------ takt °  , i-, v

nio 
na której

jących w wyższym stopniu ów 
którym zadzierzga się pierwszą 
onej machinie dyplomatycznej 
biane traktaty przeistaczają siE 
n y , łączące ogniwami kraje odleg e*

się W ‘ r" a,eG) V )fl
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j^dnai;
'zasługa barona B i l l ó w  na tem sie za- 

j>rus * ie  jako pośrednik występował. Położenie 
chv i SP0SÓ̂  myślenia ich przeszłego monar- 
re j  refi° stratę dotąd opłakujemy, a po któ- 
ttfa . ° jnym następcy spodziewamy się z za- 
r̂ś îein r^vvnego sposobu myślenia, wszystko to 

tr y nam system pojednania. Systemu tego 
terb S'® Prussy mianowicie w sprawie tu­
ją łn°~€8'P»kiej , do której wszakże, oprócz że

*n.ocar8twem euroPej s^'ćm pierwszego rzędu 
.8zy dobro publiczne, żadnego bliższego

Rln-ln 1 - * f» I I  | | x
I j  le go  w zg lę d u  u bo lew am y

*.łVyj?W8;
oie • 
t,5m^ aj? «działu. 
i .. . ardziei nadi
jest

iej nad odjazdem tak pojednawczego 
taki wpływ osobisty dyplomaty, jakim 

karon B illow .»

Francyja.
marszałek Y a l e e  przesłał ministrowi wojny 

y?,vy raport z Algieru pod dniem 15. sierpma. 
L raP°rcie tvm czytamy, że gdy pułkownika
d[ v a 8 s e u r z kolumną odkomenderowano,
cVi n SParc'a sprzyjaźnionych plemion w prowin- 
Ą ° nstantynie , na które brat A  b  d - e 1 - B  a ~ 
8l,or a uderzył , zaszła potyczka , w  której woj- 

q  ,aUcuzkie zwyciężyło.
8e tera*niejszym stosunku między pp. T h i e r -  
Wy , a G u i z o t e m ,  jedno z pism paryskich 
l o t *a 8i? w sposobie następującym: »P. Gui -
pt P_r*cz ministeryjum z dnia 1 2 go maja lub 

3 P°d temże mianowany ambasado- 
W Londynie , przyjęty był , jak wiadomo , 

rte *•?" ^  h ® r s a tylko po największym opo- 
ttowa'- Dader do prawdy podobnem, ze mia- 
Łidę;0'16 *° było jednym z warunków składu ga- 
tak|eU z.^nia Igo  marca. Przypominamy sobie 
«Woi ’ iz Pewien dziennik, który natchnienia

P°drói Przez

8*<*e

otrzymuje, ogłosił z powoda od- 
pana G n i  z o l a  zamku Eu , ,  że 

ora francuzkiego uchwaloną była

wrotem ambasadora koóczy się tamże jego tym­
czasowe urzędowanie. Zdaje s ię, że p. G u i- 
* o t , wsparty pomocą dworu, uczynił się prawie 
niezawisłym od ministra spraw zagranicznych, 
i depesze pana T h i e r s a  z takiem przyjmuje 
uszanowaniem, jakie marszałek V a l ś e  okazuje 
instrukcyjom ministra wojny. Słychać, że on 
wojenne instrukcyje prezydenta rady, na rozkaz 
wyższego wpływu, w spokojue demonstracyje 
zamienia.a

Pod tytułem : sS p r a w a  W s c h o d u ,  w o j ­
na ,  m i n i s t e r y j u m * ,  ogłosił p. L a m a r -  
t i n e  artykuł, który cale dziennikarstwo poru­
szył. Osnowa długiego artykułu tego jest nastę­
pująca : Miniśteryjum pojęło sprawę Wschodu
sposobem tak mało oględnym i taką nadało jej 
postać, iż w żaden sposób od Europy przyjętą 
być nie może. Jeźli ministeryjum w sprawie 
tej cofnie się i ustąpi, to polityka Francyi znie­
ważona. Gdy Francyja zaś przyjmie uchybienia 
i błędy gabinetu, wtedy wojna bez sprzymierzo­
nych jest nieodzowną. Przeto albo ministeryjum 
dymisyjonować się m usi, albo Francyja prze­
padła.

M oniteur z dnia 27. sierpnia zawiera następu­
jący artykuł: »Dziennik la Presse we wczoraj-
szem piśmie swojem mieści z powodu wypadków 
na giełdzie ohydne insynuacyje przeciw mini­
strom. Mamy na to jednę tylko odpowiedź. 
Sprawiedliwość zajmuje się rozpoznaniem rzeczy; 
je j działalności żadnych nie wytknięto granic. 
C i, którym jakie wypadki wiadome, podać je  
mogą; sprawiedliwość przyjmie je  wszystkie prze­
ciw każdemu. Ci zaś, którzy nie udając się do 
sprawiedliwości, poprzestają li na rzucaniu po- 
twarzy w pismach publicznych, zasługują na 
imię potwarców.*

Wychodzący w Nantes dzieńoik Breton  kre­
śli ostatnie rozruchy w Wandei za wymysł czy-

w e  p *  p o ^ c ^ s ł ; ; . '
** P £L“ - O tóm „iex .pom m e]iin ,? » r c« c i . ,  --------
^liejv " i  e r  s dowiedziawszy się, jaki obrót
*0p; rzec*y w Londynie, mówił o panu G u i- 
3or. - w wr*-— i- ■ - - -  - *0P*ero V̂.Vł5’ra*ach największej niechęci i później 

' "^ynił i..;. usPrawiedliwienia tego dyplomaty, 
dwójznacznych kroków , któremi 

^ nĘgo n’ e oman)>ł- Dzisiaj z nieza-
'ędzv a zapewnić możemy, że odraza

,„ 1' 8 ^dowiedziawszy się, jaki obrót w Wandei przy każdym zaciągu wojska i przy
każdej o wojnie pogłosce. Tą razą jednak mnićj 
tam jest oporu niż zwykle i takowy nie ma by­
najmniej natury politycznćj.

Pewne pismo paryskie donosi: rKilka dzien­
ników twierdziło, le  sąd parów zamyśla procea

ii ł.* \»«ni d J • - - -------  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o  odłożyć do dnia
pr* ,Cdy- Nje 01113 męzatn' j est teraz większą 15. października, jako do czasu bliższego otwar-
!. es*łnj„: tbogąc w Eu porozumiećsie ani ciu izb. W iemy z pewnego źródła, ze to nie

jest bynajmniej zamiarem sądu parów. Parowie 
chcą raczćj instrukcyje i osądzenie tej sprawy 
przyspieszyć, ra z , by przed następnemi posie­
dzeniami mogli jeszcze do departamentów po­
wrócić, powtóro, by ukończyć proces przed przy­
wiezieniem zwłók N a p o l e o n  a.*

nik 

iród*

o
C * lo«Ci mogąc w ii>u porozumieć się ani 

am o środkach ua przyszłość, i czy-
roz-

*t#p Wz ■ " “ ‘ “ 'mara ua przysziosc, i
^°daili§ z solbl” 1̂ *6 ?a.i°8trzej sie wyrzuty,u * * '
Ł’''aa3eńiv~,OUD“ z na3większem rozjątrzeniem. 
„ ■ ypisar 3eSzcze do tego, że tejto okoliczności 

ftj^Da ezy dany pana B o u r q u e n e y  
z Londynu, lubo z po­
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F. C h a t e a u b r i a n d  w towarzystwie wielu 
Francuzów i Anglików, między którymi jest także 
Łady B u 1 w e r , odjechał niedawno z Paryża , 
dla udania się w podróż do Włoch. Mistress 
T r o l l o p e  przyłączy się w Wenecyi do lego 
towarzystwa.

Znany kat miasta Paryża, Henryk S a n s o n , 
który tak ważną podczas rewolucyi grat ro lę , 
umarł dnia 21. sierpnia w 73. roku życia.

Kuntr-admirał H u g o n  odpłynął zTulonu na 
okręcie linijowym 'I r i ło n , dla objęcia dowódz­
twa nad eskadrą na morzu Śródziemnem, w miej­
sce kontr-admirała Ł a l a n d e ,  któremu prze­
znaczono ważny stopień jenerała - majora przy 
flocie admirała D u p e r r e. Francuzka siła 
zbrojna na morzu Śródziemnem składać się bę­
dzie wkrótce z 23 okrętów łinijowych i 15 fregat.

Królestwo Obojej Sycylii.
Gazełłe Piemontcsa donosi według’korespon- 

dencyi z Neapolu , że sprawa angielsko-neapoli- 
tańska jest zupełnie ukończoną i zlikwidowaną.

Niemcy.
Gazeta magdeburska pod d. 18. sierpnia za­

wiera, że dnia tegoż o godzinie 6tej zraoa, uro­
czystą jazdą w dwóch zawodach po 30 powozów, 

. nastąpiło otwarcie m a g d e b u r s k o -  k o t h a j- 
s k o - h a l s k o - l i p s k i e j  k o l e i  ż e l a z n e j ,  
którą obecnie w je j całej długości na publiczny 
pożytek przeinaczono.

Prussy.
—- Z  Berlina dnia 29. sierpnia. —

Doszła tu dziś wiadomość , że J. K. W. Kró- 
lewiczowa małżonka J. II. W. Królewicza A l­
brechta Pruskiego , duia 27go b. m.. o godzinie 
2giej z południa powiła, szczęśliwie w Kamieńcu 
(Kam entz) w Szłązku córkę. Dostojna położnica 
jest wraz z nowo-narodzoną księżniczką Zupeł­
nie zdrowa.

Stosownie do Gazety lVrocławskie‘j ,  postano* 
wienie królewskie, w moc którego Król nasz 
wiadomy już powszechnie a k t  u ł a s k a w i e n i a  
nakazał, brzmi dosłownie, jak następuje: »Po- 
mny na królewskie słowo przebaczenia w ostat- 
niern rozporządzeniu Mego w Bogu spoczywa­
jącego Ojca, chcę niuiejszem, wszystkim tym,  
co podczas panowania Ojca M ego, zapomniaw- 

• szy to należącej się prawnemu władcy wierno­
ści i uszanowaniu, zbrodni majestatu (Powsz. Pr. 
Kr. Części II. Tyt. 20. $. 91— 00.), zdrady kraju 
(§. 100 do 148.) , obrazy majestatu ($. 19G— 200.), 
udziału w zakazanych towarzystwach (Edyktzd. 
7. stycznia 1838 roku), wzniecania niechęci prze­

ciw rządowi (Powsz. Pr. Kr. w wymieniane 
miejscu §. 151— 155.) się dopuścili , wym‘f r i«  
ne przeciw nim kary więzienia i niespem*0^  
jeszcze zapłaty pieniężnej, włącznie z pr*yP^o_ 
jącemi na nich i jeszcze nie ściągniętemu , 
sztami procesu, darować; pod względem tyc_ 
na których wyrok prawomocny jeszcze me 
padł, rozpoczęte albo mające jeszcze bycr° f 
czętemi śledztwa przytłumić, jako też wszy8 ^  
t y m, których za utrącających prawo do,°tegc> 
dów uznano ,' takowe znowu nadać. Z  p°" . 
ułaskawienia i abolicyi na teraz każdy 
zostaje, który ucieczką do zagranicznych brajrle- 
śledztwa albo spełnienia kary uszedł. le­
gam sobie wszelako dalsze postanowienie w fi 
dem tych , coby w ciągu 6 miesięcy do 8 ^0. 
kraju rodzinnego powrócić i z taintąd łasł11 ^  
je j królewskiej wzywać chcieli. Żadnenrm jj 
łowanemu abolicyja przeciw jego w łasnej^^ 
nie ma się dostać w podzielę, owszem 
każdemu domagać się dalszego ciągu " ’5„ 
nego przeciw niemu śledztwa. Nie żądam 
osobistej podzięki, szczęśliwym będąc W teJępajo' 
śli, żem świętej woli Mego w Bogu 8P°c^ ep°' 
cego Ojca dopełnił i z pamięcią Jego 0°^ jO- 
łączył błogosławieństwo. —  Sans-souci, jjjfl* 
sierpnia 1840 r. (podp.) F r y d e r y k  W  i l

Codziennie przybywają teraz do nas * ,. pje* 
i więzień więźniowie Stanu, którzy wyda° -J ̂ t r  
dawno temu amneslyi wolność swoje * ^  q<0 
nem zawdzięczają sercem. Jak słychaC ja9kf ’ 
zbrodniarzy Stanu pozyskało tę wysoką  ̂
miesięczne ich utrzymanie kosztowało k*aJ 
talarów. _ 03°^

Król JMci P r a s k i  raczył d. 18. sie* P 
widzić w Ruhbergu księcia C z a r t o r 1 t\ê ° 
g o, syna księcia Konstantego (zięcia * 
księcia Antoniego R a d z i w i ł ł a . )  _

Gazeta Wrocławska donosi, że ksia^f 
Wrocławski jks. Ś e d 1 n i c k i , jo
syję swoję , jako rzeczywisty tajny radzc 
nisleryjum spraw duchownych wstąp*. ok8 
jako dyrektor miuisteryjalny s p r a w o m  pol.) 
kim przewodniczyć będzie. v.

Królestwo Polskie. _
—  Z  Warszawy d. 4. września- ^  ^

Najjaśniejszy C e s a r z  i K ró 1 d. W  .jpO8 
czył zwidzie szp'*-1 r* ' :“ '':''*ka Je/U ’ —lO.®.’ 

zyjuni .gubernijal
Z lu n ,  ZW,̂ id 8zP*fal Dzieciątka Jezus , 
biura S1JU ’er.D,Ja n̂e . więzienie inkwizy®?! eC- 
nym pr« ° ! " , W e , p rZ y  nie*n będące, * był 0 
wv • »  *j P ow.®dzeniu m d b y w a a e j  ts®z8, W

dowv L11'*- ora* kouczące się
odnow*eP*c

Trvr ° s,c'?bi metropolitalnego Śgo Ja° 3' jfa' 
m ie.ł 0(SC wieczorem z Księciem ,|3

n,kieni , ‘wyjechał do Sowogicorg'e
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(Modli
®łOf| Ina) > * Ład nazajutrz o godzinie 4tej wie-

f  «m powrócił.
p r e n i 6 r ,  dotychczasowy honzul Króla

ata| rancnzów w Warszawie, posuniętym 20-
6>e. 8}°pień, konzula jeneralnego w Liwor- 
Wry • m'ej*ce ma przybyć baronT h e i s ,

°̂OzoIU* dawn,ej pełnił tymczasowo obowiązki
Od b W ^ ar8zavv>e-

i ko]e J°ao tu 8mutną dla licznych przyjaciół 
K o 8 ,W.wiad°mość, o nastąpionej w Peters* 

8f 1’erc* jenerala-majora B o n t e m p s ,  
Wą J „ i  elu uczonego wojskowego i kawa-

wielu orderów.

ftyclj0’3 sierpnia póltrzeciasta osób zaproszę-jnj, j---  —- - i.
plyDâ * e^  p. Piotra S t e i n k e l e r a ,  po bystro
*tat̂ en! We*^ron®j W iś le , odbyło przejazdkę

>ns

parowym do N o w e g o  D w o r u .
(K. fr.)

Rossyja.
"  Z Petersburga d. 0. (21.) sierpnia. —
eiaj*^r° zkaz dzienny cesarski d. 1. sierpDia,
Pekt0'*ai<ty  ^  * h i t i n 1 , p e łn ią c y  o b o w ią z k i

jszdy odwodowej , mianowany został 
8rle„o . ,n8pefetorem tejże jazdy , w miejsce 

l eneiała jazdy, hrabiego W i t t a .

J o t ł r / i a i

f,Vv'era Smyrno pod dniem 14. sierpnia
fel* 1 B o ia« ^ ^ c e ’ j ako hattyszeryf dla II i-

Turcyja.

m e d o w i  A l e m u ,  Baszy
Ptz propozycyje : rJego Wysokość 

! " ’  e h m e d o w i  A l  -  «dla e m u ,  iż dla nie-'•Ml — ----  "  - “  - -  — “ J — --------
4 l(lVviad ^aslepców w prostej linii, zezwala 
(ĥ ° Wvi r a“ ie kaszalikatem Egiptu; następnie 
k -*1 <nu°Ŝ  Pr*y,zeka M e h m c d o w i  A I e-
|®8Zy d’*Ą J13 Câ e dozywocio wraz z tytułem 
ia c /r.U ’ zefcvvala na zawiadywanie po-
v\U oiia Syryi, której granice następu-r . ° 'ia d‘ y.kini;,'1 • ,eilaarkacyjną wylknictemi być mają.

0(  ̂ przylądka R a s - e l - j S a k k o r a
J q*ie . 2  * .  'ó c lz ie m  nniro m o r z a ,  rirw Tnać sifi

lije?0cnój b0 . 11^^*3 rzeki Szyrahan, ostatuiej 
^d ło *  CŁyny jeziora Tiberias, następnie

.lift

niu, i  żeby w równym czasie złożył w ręce te­
goż ajenta potrzebne dla dowódzców swojej tak 
lądowej jak i morskiej siły rozkazy , aby ci 
dowódzcy z Arabii, i z wszystkich w niej znaj­
dujących się miast świętych, z wyspy Kendyi, 
z olsregu Adany, i z wszystkich innych części 
Państwa Otomaóskiego, któro nie są objęte w 
granicach Egiptu i powyżej wymienionego ba- 
szalikatu d’Akru, niezwłocznie ustąpili.*

Journal cTOdessa pod dniem 20. sierpnia ( l .  
września) donosi z Konstantynopola pod dniem 
25/13 sierpnia, co następuje: »Właśnie dziś zra- 
na zawinal tu pocztowy statek Francuzki z Ale- 
sandryi, zltąd d. 16/4. sierpnia odpłynął. Listy, 
które przywiózł, donoszą, iz 3VI e h m e d - A l.i 
widział się z E y f a a t  B e j e m ,  i ze zupeł­
nie nie przyjął propozycyj, które mu podawa­
no. Nie przestaje ou na wszystkich punktach 
się uzbrajać.8

aż 3 - ' ‘Ciemnego morza, ciągnąc się
.. llińnl- ■ • o 1-   * f *

u  J --------      ZI
'''a ’ Dr *• hodniego wybrzeża Martwego

a* do Q°ŁSlei  linii z tamtąd, przedłużać się 
*»ej^ Pół0o* i^ 0,JeKo morza, i wybiegając o- 
^.^anatad C . °ńczyną odnogi Akaba zwa- 

,!?ITl?Wad będzie zachodnie wy- 
Suu odn  ̂VJryrn‘ enionej odnogi i  wschodnie

.c*yniac°f* ®Uez a® do miasta Suez. —“UPl ----- MU UU łtliuoiu W«VŁ>t
Qek, k *? propozycvje , dodaje oraz ten

dziegjp1 .*3 h m e d A * i Prz>’3?ł w Prze‘
6a \v , P ° naBtąpjonóm ze strony 

yaokości w  Alexandryi oświadcze-

® ( D W I  lE W O W f iN & m i*

Tem i dniami dószla In z Tryjestu smutna 
wiadomość, że przejeżdżająca przez to miasto 
za granicę, Antonina z lir. Komorowskich hra­
bina II r o s n o w s k a , dama krzyża gwiaździ­
stego, rozstała się z tym światem po kilkudnio­
wej słabości. (iO.)

Jerzy T h o m k e ,  (o którego śmierci w ostat­
nich JSowinach donieśliśmy) był obywatelem 
miasta Biały i właścicielem dóbr licznych, mia­
nowicie w obwodzie wadowickim w (łalicyi, da­
wnego Starostwa Lipnickiego, z wsi Lipnika, 
Straconki i Międzybrodzia-Lipnickiego złożone­
go, a nadto prowadził on wielki dom handlowy 
w Biały, zajmujący się expedyjowaniem wszel­
kich towarów z Galicyi do Niemiec, lub na od­
wrót idących. Umarł w dobrach swoich Orłowej 
(Or/«w)w obwodzie cieszyńskim w Szlązku. Skon 
jego jest ważnym wypadkiem dla świata handlo­
wego , zwłaszcza u uas w Galicyi, gdyż prawie 
cały przewóz i znaczna część handlu en gros 
naszemi produktami , były w jego ręku. Przy- 
tern był mężem powszechnie z uczciwości zna­
nym- ( W yciąg  z Ustu^ T.

J). 7go b. m. na teatrze polskim widzieliśmy 
Dwóch grenadyjerów  i Wezbranie H isty, 
dwie znane staruszki, szczególnie druga sztuka 
i  okoliczności istotnego r. 1813 wylewu Wisły 
w Warszawie i podobnoś na cek szlachetny na­
pisana , mająca jedyną zaletę czasu i miejscowo­
ści > trudno ażeby teraz jeszcze i gdzie indziej 
podobać się mogła. Obie sztuki przyjęte były 
zimno od publiczności, która, jak na czas teo 
nie bardzo teatrowi sprzyjający i jak na wido-

)( «



wiako nie nader ponętne, dosyć licznie się zgro­
madziła. —  Słyszeliśmy , ze panna Z  a m e c k a 
scenę polską opuszcza , byłabylo dla publicz­
ności, dla teatru, i dla niej samej nader Łdoikli- 
wa strata i życzymy z duszy, by pogłoska ta 
bajką się okazała. . (9.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe•
(TSieunedowe.)

Targ na woły we Lwowie d. 7. września 1840.
Z  przypędzonych 138 sztuk wołów w 5 par- 

tyjach, sprzedano rzeźnikom tutejszym i Żydom 
, na koszer, a mianowicie: l )  Dawid Gang z Ko- 

pyczyniec, 40 sztuk , ważących mięsa j 3 a 
łoju 1 %  kamienia, po 82 zr. 30 k r .; 2) Samuel 
Walcli z Mikuliniec, 24 sztuk, ważących mięsa 
12 a łoju 1 x/h kamienia, po 77 zr. 30 k r.; *3) 
Herach Walicli z Brzozdowic, 8 sztuk, ważą­
cych mięsa 13 /h a łoju 1 x/a kamienie, po 95 
z r . ; 4) Mojżesz Gabel z Byszek, 18  sztuk, wa­
lących mięsa 12 a łoju 1 l/a kamienia, po 76 
zr. 15 kr.; 5) W olf Dimand z Bobrki, .48 
sztuk, ważących mięsa 14 '/% a łoju 2 kamienie, 
po 115 zr. w. w.

Od Igo  do 31go lipca 1840 przywieziono do 
Lwowa: c h l e b a  4738 cetn. 86 f i ; a m a k i  
14,656 cetnarów 55 B.

Nowy-Sącz d. 6. września 1840. W  skutek 
dostawy nowego z b o ż a  na targi nasze, ceny ta­
kowego zniżyły się, i wątpić nie można, iż pó­
źniej, ileże urodzaje tegoroczne za dosyć ob­
fite uważać można , więcej jeszcze spadną. Na 
ostatnim tygodniowym targu płacono korzec psze­
nicy pięknćj po zr. 5 , żyta 3 zr. 48 kr. , ję ­
czmienia 2 zr. 30 kr., owsa 1 zr. 24 kr. m. k.

Ponieważ z w ó d k ą  jedynie na miejscowe 
zużycie jesteśmy ograniczeni, ziemniaki zaś ob­
fity plon obiecują , cena tejże ciągle spada. Za 
garniec okowitej 30° dają 40 kr., szumowej 20° 
26 kr. m .—  Wylewy wody, szczególnie Dunajca, 
ostatniemi czasy zrządziły tu dotkliwe szkody; 
dotąd nawet prawie codziennie padające deszcze 
są bardzo zbiorom na przeszkodzie. —  Na pokup 
nasienia k o n i c z y ' n y  w tym roku rachować 
można , ileże i w Pruskim Szlązku roślina ta 
dla ciągłej niepogody mały wydatek obiecuje.

Bochnia d. 7 . września 1840. Pogody od kil­
ku dni’ trwające pozwoliły nam pozbierać psze­
nicę, jęczmień i po części owies (rychlik); je ­

dnak na nizkich położeniach widać dotąd 
niedojrzałej pszenicy (jarej) i owsa, które ^  
tylko pogody posłużyły, wkrótce W naszynl ^  
wodzie zebrane być mogą. —  W górnych  ̂
żeniach ziemianie chwalą sobie plon; Wf0 0̂. 
żyta ma być dobry, toż samo i pszenica, g, 
pa sypie dopięciu ćwierci; leczjęczmioD3 ^ 
śnie wysiane chybiły i bardzo trawą za (g 
późniejsze zaś pięknie wyglądaią i nicró'vD
plenniejsze; kopa wydaje 4 do 5 ćwierć*- ^  

Lubo zapasy dawnego zboża powyCj1 
jednak nie można się spodziewać jak t y o ‘
nej ceny, gdyż jarzyny,, kapusty i ziein'3̂ 1, '^  
kazują się piękne i plenne, a oneto **aJ 
wieśniaka podpierają. aDoje

W  handlu tak zbożem jak i okowit? P .(>I> 
zupełna cisza; jedynie na miejscową V^  ji 
płacono na targu : za korzec pszenicy 4 
k r., żyta 3 zr. 36 k r ., jęczmienia 3 z*1* 
owsa 1  zr. 42 kr. mon. konw. „

Siana cetnąr 30 kr., słomy 24 kr. Je*0
Okowitę 30 stopniową z okrągljT,:n 

płacą na wyszynk garniec po 48 kr. I0’ j 0 
Za odwóz soli płaci się od cetnara: . 3®

lej 24 k r ., do Bilska 25 k r ., do Ciesz* a Jo
kr., do Frydka 54 kr., do Opawy ł  zr 
Berna 1  zr. 20 kr. m. lt.

it»1-
Warszawa d. 30. sierpnia r. b. "■—  ,, __ Nfl 0,1. . . .  ,  ia  r . b .  —  jaCc

n ic h  targach warszawskich i p ra sk ich

za korzec żyta zip. 17 gr. 3 ; Pszon'c^ S8 " ’ 
gr. 26; jęczmienia zip. 14 gr. 6 ; ff'.)
9 groszy 29. '

Gdańsk d. 29. sierpnia 1840. J W ,0 
godn.u targ nasz szedł ozieb le, szczegół**^ j 
do pszenicy. Ceny prawienie nie 
płacono : za łas2t pS2enic Qj  470 do &

d o J l r  f jahości > £yta 1 1 8  do 126
23°  Pr- . jęczmienia 10 2  U p° 1 . J

[‘nn / rochu ° d 300 do 312 zł. pr., 
ł do 190 zł. pi.. ( f ,  cus. łiaridl. %el

S p r o s t o w a n i e .  ^
W  prteszfć j (N .  106.) „G azec ie11 naszćjj &oX»  * 1* 

p ierwszej, przedziałce drugie] wierszu *9* \yyl 9 
tyhule z Anglii, miasto p . G uizot FrzJ ^ Ł̂ i e QO> 

Jrancuzkiego, czyta j: o d  l u d u  a n g 1 c *

T E A T R  P O L S 8 ^

J u t r o  : Matka rodu Dobratjrrukich,  trajc f l  
ahlacli.

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Frańc i szka Kr a t t e r a .  
(Drukiem Pi o t ra  P i l l e ra  we Lwowie.)


